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LIST PROFESORA JANA SOBCZAKA

Z zain teresow aniem  przeczytałem  w o sta tn im  tom ie VII E ch  P rze sz ło śc i  
w artościow ą i ciekaw ą recenzję p ióra Profesora T adeusza S tegnera  (z U n i
w e rs y te tu  G d ań sk ieg o ) k s ięg i p am ią tk o w e j N a d  B a ł ty k ie m ,  P r e g o łą  
i Ł yn ą , poświęconej jubileuszow i 50-lecia pracy naukow ej prof. J a n u sz a  J a 
sińskiego (s. 377-381). Z asłużenie oceniając pozytywnie zam ieszczone w niej 
a rty k u ły  i przyczynki, jedynie mój tek s t po trak tow ał R ecenzent z przekąsem  
(s. 381), nie tylko nie znajdując w nim  niczego pożytecznego lub ciekawego, 
ale — co isto tn iejsze — w ytykając m i w dość ostrej przy tym  i niekoniecznie 
grzecznej formie: 1) n iew ielką ilość zaw artych w n im  inform acji o sam ym  
Jubilacie , n a to m iast 2) za dużo o m nie sam ym , a poza tym  jeszcze 3) w ręcz  
z ło ś liw e  u w a g i p o d  a d re se m  osób, k tó re  n a d a l d z ia ła ją  w  p o ls k ie j  nauce. Dwa 
pierw sze zarzu ty  są  w yrazem  aż zadziwiającego u  h isto ryka tej m iary  ew i
dentnego n iezrozum ienia ch a rak te ru  dziennika, będącego zawsze opowieścią 
przede w szystkim  o sobie sam ym . N ik t też z pozostałych autorów  tej księgi 
nie pisze w swych tek stach  — oprócz n a tu ra ln ie  autorów  przyczynków do 
biografii prof. J a n u sz a  Jasińsk iego  i bibliografii jego publikacji -  o Jubilacie  
a o w ybranym  przez siebie tem acie. Uczyniłem  to i ja , biorąc za przedm iot 
swych rozw ażań a k u ra t ten  w yjątek  ze swego n a  gorąco pisanego dziennika, 
który  dotyczy okresu naszej wspólnej z prof. Jan u szem  Ja s iń sk im  pracy 
w Insty tucie  H istorii b. olsztyńskiej W SP i rek o n stru u je  atm osferę i stosunki 
tam tych  lat. W zm ianek o Profesorze je s t w n im  rzeczywiście niew iele, co 
w yjaśniałem  we wstępie, ale uznałem  za stosowne tym  w łaśnie fragm entem  
jako  n iespecjalista  z zakresu  problem atyki badawczej prof. J .J .  uczcić cenio
nego przez w szystkich Seniora olsztyńskich historyków. N ik t z olsztyńskiego 
środow iska historycznego, w tym  i sam  Ju b ila t, n ie podniósł an i publicznie 
an i w rozmowie ze m n ą  jakichkolw iek zarzutów  wobec tego tek stu , n a  od
wrót, spotkałem  się z w ielom a pochw ałam i za tra fn e  oddanie atm osfery 
w Insty tucie, przez co tek s t ten  może kiedyś stanow ić przyczynek do historii 
i środow iska, i samego In sty tu tu .

Rzecz ja sn a , o czym doskonale wie każdy historyk, dziennik  z sam ej swej 
n a tu ry  je s t niesłychanie subiektyw nym  św iadectw em  epoki i oceny zdarzeń,
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a zw łaszcza oceny w n im  zaw arte  zawsze grzeszą subiektyw izm em , często 
wywołują polem iki, przyczyniając się w efekcie do bardziej w szechstronnego 
w yjaśnienia w ielu aspektów  minionej przeszłości. Tak je s t i w tym  wypadku, 
a każda osoba działająca publicznie, a tak im  je s t również zawód profesora, 
n a raża  się n a  publiczne oceny swej postaw y i poczynań. Nikogo w tych 
zapiskach nie obrażałem , re jestru jąc  tylko fak ty  i zdarzen ia oraz ówczesne 
swoje odczucia. Nie sądzę, żeby o tym  w szystkim  nie w iedział ta k  znakom ity 
h istoryk, jak im  je s t Szanow ny Recenzent. Ubolewać więc tylko mogę, iż 
m usiał ulec inspiracji wiadomej mi zresz tą  osoby z sam ego O lsztyna, nie 
mającej odwagi cywilnej w prost polemizować ze m n ą a uciekającej się lękli
wie do pomocy niezorientow anych a au tory ta tyw nych osób trzecich, spoza 
naszego środowiska. Nie mój dziennik, a w yw ołana tym  ingerencja osób 
postronnych, nie znających opisywanej sytuacji, nie służy pozostającej wciąż 
celem  perspektyw icznym  in tegracji olsztyńskiego środow iska historycznego.

Z w yrazam i szacunku dla prac naukow ych R ecenzenta 
Prof. zw . d r  h ab . J a n  S o b cza k

Olsztyn, 10 m aja 2007 r.


